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prezydent Ra2y Ligi "Narodów ‘baron 
Aloisi (Włocfi)% który,* wyraził ży­
czenie przewodniczenia osobiście po­
siedzeniu, na ktśrem sprawa ta się 
znajdzie.

Równocześnie ze sprawą wniosku 
Gdańska w sprawie wzmocnienia 
polskiej załogi na Westerplatte, roz­
patrzony będzie we środę na Radzie 
Ligi wniosek Polski przeciw Gdań­
skowi j w sprawię’ przejęcia’, przez 
senat ; gdański policji portowej w. 
Gdańsku. „
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Mo n a  c h i u m, 11. 3. -We czwar­
tek nacjo*nal-30cjaiistyczny przywód­
ca Wagner udał się z przywódcą 
S. A. i S. S. Roelanem do prezy­
denta ministrów dra Heldta, stawia­
jąc mu ultimatum na utworzenie no­
wego rządu w Bawarji. W związku 
z tern odbyło się w południe zebra­
nie Rady ministrów. . ,

N a: ujicach miasta możj>a spo­
strzec liczne ®ddz£flły nacjónal-Voc- 
jalistów. Na „Karlstor“ zawieszono 
flagę hitlerowską oraz sztandar 
czarno-biało-czerwony. Przypuszcza­
ją, że w ciągu popołudnia również 
na ratuszu powiewać będzie sztan­
dar hitlerowski.
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sędziwego: feldmarszałka, będzie 
symbolem "zjednoliczenia obu czyn­
ników władzy państwowej: prezy- 
deiTŁi* i paiiarlienm Rzeszy. •

Ta sama myśl wyrazi się w tern, 
że kanclerz złoży oświadczenie rzą­
dowe przed formalnem ukonstytuo­
waniem isię parlamentu.-.
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Tygodniowy przegląd polityczny i
Jakkolwiek tydzień ubiegły obfi­

tował w ważne momenty polityczne 
zarówno w życiu naśzem wewnętrz- 
nem, jak i zewnętrznem, to jednak 
na czoło przeglądu tygodniowego 
tych wypadków wysuwamy fakt po­
zornie drobny, a jednak dla naszych 
stosunków wewnętrznych niezmiernie 
charakterystyczny: wybory do Rady 
Miejskiej w Gdyni.

Gdynia jest niewątpliwie, najwię- 
kszem i najdonioślejszem dziełem 
Polski odrodzonej. Jest ona fakty- 
cznem zrealizowaniem wolnego-do­
stępu do morza Polski, albowiem 
gdańska realizacja tego postulatu, 
decydującego o niepodległym bycie 
Polski, już w r. 1920-tym wykazała 
swą ułomność. Gdynia jest przed­
miotem słusznej naszej dumy naro­
dowej, przedmiotem niekłamanego 
podziwu całego świata. Zarazem 
Gdynia — bez fałszywej skromności 
stwierdzić to należy — jest całko­
wicie dziełem „pomajowego regi- 
me’u". Od r. 1926-go datuje się re­
alizacja portu, wzrost i rozwój zwią­
zanego z nim portu.

Z chwilą, gdy dzieło było już 
gotowe, rzuciły się na nie partje po­
lityczne. Chciały, oczywiście, opa­
nować w niem samorząd miejski, 
by jedyne miasto portowe polskie 
„uszczęśliwić" taką gospodarką, jaką 
„uszczęśliwiono" Warszawę, Łódź, 
Grodno i wszystkie wcgóle miasta, 
których samorząd stał się żerowiskiem 
partyjnem. Rząd zabezpieczył, jed­
nak gospodarkę Gdyni, zastrzegając 
w jej statucie 8 miejsc na 18 dla 
członków mianowanych. Ale i spo­
łeczeństwo najmłodszego miasta w 
Polsce zrozumiało widocznie, jak 
ważnem jest powierzenie gospodarki 
miejskiej temuż obozowi, którego 
zasługą jest istnienie i rozwój Gdyni.

W wyborach, jakie odbyły się w 
Gdyni dn. 5 bm. obóz prorządowy 
na !• mandatów zdobył 5, gdy en­
decja łącznie z NPR — trzy tylko, 
zaś PPS — dwa zaledwie. Zmiana 
w usposobieniu wyborców Gdyni 
jest tembardziej znamienna, że. w 
poprzednich wyborach t. zw. Blok 
Gospodarczy (odpowiednik BBWR) 
zdobył zaledwie 27 proc. mandatów, 
gdy obecnie — 50 proc. mandatów 
wybieralnych.

Równowaga w gospodarce Gdyni 
zastała zapewniona, apetyty partyjne 
— poskromione. Prócz tego, mamy 
jeszcze jeden dowód wymowny, jak 
kłamliwe są argumenty opozycji, 
która twierdzi, że ma poza sobą 
większość społeczeństwa polskiego.

Wyższe zakłady naukowe są zam­
knięte. Przywódcy OWP komende­
rujący z ukrycia bojówkami „swojej" 
młodzieży, przechwalają się ilością 
pobitych i poranionych akademików 
zpośrśd tych, którzy uczyć się pragną.

„Praworządność" opozycji prawico­
wej raz jeszcze okazała swe prawdzi­
we oblicze. Rycerze tej „prawo­
rządności", odwołujący się dzisiaj do 
siły pięści, będą zapewne mieli nie­
jedną jeszcze sposobność uskarżania 
się na tę siłę pięści, gdy spadnie ona 
na ich głowy. Wypadki ostatnie wy­
kazały nieodparcie konieczność upo­
rządkowania stosunków na terenie 
życia akademickiego. Rząd, który 
postawił sobie to zadanie, z pewno­
ścią przeprowadzić je potrafi i za­
pewni spokój i możność swobodnej 
pracy tym, którzy okres życia aka­
demickiego istotnie zechcą zużytko-. 
wać dla poważnego przygotowania 
się do życia.-samodzielnego.

Przyszłe wybory Prezydenta Rze­
czypospolitej, które odbędą się w 
maju b. r., coraz bardziej zaprzątają 
uwagę opozycji. Na leadera taktyki 
opozycji w tej sprawie wysuwa się 
W. Korfanty. Jego organ „Polo­
nia" stwierdza, że już na kongresie 
Ch. D., który odbył się w Lodzi w 
listopadzie ub. r., wysunięto postulat 
rozwiązania obecnego Sejmu i Se­
natu. Stronnictwo Narodowe — 
stwierdza z zadowoleniem organ 
Korfantego — wysunęło tenże po­
stulat podczas niedawnej dyskusji 
budżetowej. Dnia 26-go lutego b. r. 
odbył się w Radomiu zjazd rady 
nacz. Cb. D., który „polecił posłom 
i senatorom Ch. D., aby w razie 
nieprzepro wadzenia nowych wy boro w 
i niezmienionej dzisiejszej sytuacji w 
Polsce, w Zgromadzeniu Narodowem,

Dnia 5 bm., przy udziale 13 członków 
i delegata z Komit. Obw. z Mieściska, od­
było się swyczajne zebranie miejsc. Koła 
BBWR. \v lokalu p. Kochanowicza o 
godz. 18-tej. Zebranie zagaił nowomia- 
nowany prezes p. Iwicki, kierownik szko­
ły z Łopienna, witając serdecznie wszy­
stkich członków. Następnie zaznajomił 
wszystkich zebranych członków z ostat- 
niemi okólnikami. W toku czytania o- 
kólników uchwalono, aby zebrania od­
bywały się co drugi miesiąc, a w razie 
potrzeby będzie zwołane zebranie ku- 
reudą. Dalej wybrano komisję rewi­
zyjną. W skład komisji weszli pp. 0- 
górkiewicz, Jopp i Hyska. Obchód 
imienin Pana Marszalka Józefa Piłsud­
skiego odbędzie się dnia 19 marca br. 
o godz. 18-tej na salce u pana Kocha­
nowicza. Program uroczystości będzie 
ustalony później. Jako nowego człon­
ka przyjęto p. Wrzesińskiego z Łopien­
na. Po zebraniu składek członkowskich 
przez skarbnika, nastąpiły wolne głosy. 
Pod koniec zebrania uchwalono uastę-

gospodarczy
wybierającem Prezydenta, udziału nie 
brali". „Polonia" wyraża nadzieję, 
że cała opozycja „w sprawie wyboru 
Prezydenta Państwa zajmie jednolite 
stanowisko". Widzimy więc, że o- 
pozyeja coraz wyraźniej rozpoczyna 
niebezpieczną grę, którą prowadziła 
w swoim czasie endecja przy wybo­
rach pierwszego Prezydenta Rzplitej. 
Wówczas chodziło pozornie o „nie­
winny" i „legalny" manewr taktyczny, 
mający na celu uniemożliwienie elek­
towi przybycia do gmachu Sejmu, 
celem złożenia prz.ysięgi. Obecnie 
opozycja zgóry przygotowuje sobie 
grunt, by rzucić w społeczeństwo 
zxvątpienie, co do legalności i_ waż­
ności wyboru Prezydenta Rzplitej w 
maju b. r. Taktyka endecji w roku 
1922-gim wytworzyła atmosferę, w 
której zjawił się morderca. „Jedno­
lite stanowisko", do jakiego nawołuje 
obecnie „Polonia" Korfantego, ma 
na celu analogiczne zatrucie atmo­
sfery wyborów Głowy Państwa, jak 
w r. 1922-gim. Są to igraszki, które 
mogą okazać się groźne w skutkach 
przedewszystkiem dla tych, którzy 
je .wszczynają.
.............................................. .

Z Rady harcerskiej
Dnia 12 bm. odbędzie się w War­

szawie 56-ty zjazd Naczelnej Rady 
Hacerskiej. W zjeździe wezmą udział 
członkowie Rady z wyboru w liczbie 
24 osób, przedstawiciele zarządów 
wszystkich oddziałów Związku Har­
cerstwa Polskiego, oraz delegaci mi­
nisterstw spr. wojskowych i oświaty.

pujące rezolucje:
Zgodnie z uchwałą z dnia E marca 

1933 roku, prosi tutejsze Kolo BBWR. 
Radę Powiatową BBWR w Wągrowcu 
do wszczęcia kroków celem:

1. zawieszenia wszystkich pism nie­
mieckich w Polsce na czas 6 tygodni, 
w związku z zawieszeniem wszystkich 
pism polskich w Niemczech na prze­
ciąg 2 tygodni.

2. wystąpienia z odpowiednim wnio­
skiem celem obniżki cen na węgle. Są 
one za drogie dla szerokich warstw spo­
łeczeństwa.

3. poczynienia odpowiednich kroków 
o przydzielenie Posterunku Policji Pań- 
stwoxvej dla Łopienna, nietylko ze wzglę­
du na liczne przestępstwa, ale przede­
wszystkiem ze względów politycznych, 
gd. ż Łopienno jest obsadzone przez 
licznych Niemców, którzy tu przybyli w 
celach germanizacji.

Dziękując wszystkim za przybycie, 
zakończył prezes zebranie.

Zawieszenia wszystkich pism niemieckich
w Polsce na 6 tygodni

domagają się członkowie BBWR. w Łopiennie

EDGAR WALLACE 6 9

Cztowio/c, A /óry A upil J2onc/yn
POWIEŚĆ

(Ciąg dalszy)

— Nie za moją przyczyną, — odpo­
wiedział Kerry, — nie wiedziałem o ni- 
czem do ostatniej chwili.

— I wtedy skorzystał pan z pierw­
szej sposobności, by mnie usunąć, — 
powiedział Herman ze swym zjadliwym 
uśmieszkiem. — Przyznaję, — dodał z 
afektowanym żalem, — że próżność 
mnie uniosła. Chciałem, by cały świat 
wiedział, że ja należę do tego potężnego 
związku. Ale nie o tem będziemy dy.- 
skutowali obecnie. Teraz chciałem panu 
podać do wiadomości, że gdyby nie parę 
marnych tysięcy, które mi pozostały, 
byłbym w tej chwili zupełnym nędza­
rzem.

— To nie moja rzecz, — odpowier 
dział King Kerry zwięźle. Widać, nie 
chciał wdawać się w rozmowę ze swoim 
gościem.

— Ale to moja rzecz, aż nadto, — 
odrzekł Herman szybko. —. A pan musi 
mi dopomóc. Pan mnie wtrącił w ka­
tastrofę i musi pan teraz przyjść mi z 
pomocą, bym się z niej mógł wydostać. 
Jak mi wiadomo, jest pan człowiekiem 
niezwykle czułego serca, i nie chciałby

pan, żeby ktoś przez pana skazany był 
na- minę.

Nic czułego nie malowało się w tej 
chwili w rysach Kinga Kerry. Lekki 
ton mówiącego nie wzruszył go bynaj­
mniej. Usta jego zacisnęły się mocno, 
oczy przybrały wyraz stalowo zimny 
i surowy.

. — Nic dla pana nie uczynię, — po­
wiedział. — Nic a nic!

. Herman wzruszył ramionami.
— Wobec tego obawiam się, — po­

wiedział, — że wypadnie mi zmusić 
pana. -

— Zmusić mnie? — Wzgardliwy 
uśmiech zaigrał na wąskich ustach si- 
xve'go potentata.

— Tak, zmusić pana. Widzi pan, 
panie Kerry, ma pan żonę...

— Nie będziemy o niej mówili, — 
przerwał' Kerry szorstko.

— Niestety, musimy o niej mówić, — 
upierał się Herman. Głos jego brzmiał 
miękko i łagodnie, niemal przymilnie. — 
Widzi pan, mam pewne podstawy po 
temu. Jestem poniekąd odpowiedzialny 
za nią, pomny na szlachetne nazwisko,

które ona nosiła, zanim została pańską 
żoną, i za nim, — doda! z naciskiem, — 
pan ją porzucił.

Kerry milczał.
— Tak, zanim pan ją porzucił, — 

powtórzył Herman. — Niefortunne po­
sunięcie, nieprawdaż? Zdaje mi się, że 
względem niej nie postąpił pan z tą ry­
cerską kurtuazją, z tą wielkodusznością, 
o jakich, prasa dziś głosi, że są naczel- 
nemi cechami pańskiego charakteru.

— Postąpiłem względem niej uczci­
wie, — odrzekł Kerry spokojnie. — Ona 
usiłowała doprowadzić mnie do ruiny, 
występowała do walki konkurencyjnej 
ze mną poza mojeini plecami, wyzysku­
jąc te wiadomości, które mogła uzyskać, 
jako moja żona. Była to niegodziwa 
kobieta.

— Jest, — szepnął Herman.
- -  A więc jest, —■ odrzekł King 

Kerry. — Jeśli pan zwraca się do mnie 
xv jej iinieuiu, może pan równie dobrze 
zwracać się do tej ściany.

Herman skinął głowę.
— Ale jeśli, przypuśćmy, ukażę pań­

ską żonę zdumionym oczom Londynu, 
jeśli, przypuśćmy, powiem: „Oto pani 
Kerry, wzgardzona małżonka wielkiego 
miljonera i tak dalej, i tak dalej ?...

— To nie zmieni mego postanowie­
nia, — odpowiedział Kerry. — Nie 
zmusi mnie pan przez to, bym mu dał 
pieniądze.

Komunikat S ekretariatu  Pow. BBWR
Podaje się do wiadomości Szan. 

Członków, że od poniedziałku, 6 bm. 
rozpoczął się w Poznaniu, w auli 
Państw. Gimn. im. św. Marji Magda­
leny przy Placu Bernardyńskim Kurs 
oświatowy dla pracowników spo­
łecznych, który trwać będzie do 
10 maja br. Wykłady odbywają się 
w poniedziałki, środy i piątki od 
godz. 19-tej do 21-ej i obejmują za­
gadnienia z dziedziny administracji, 
obrony, granic, wojska, p. w., historji 
powstań narodowych, samorządu 
wiejsk. i miejskiego, szkolnictwa, 
oświaty pozaszkolnej, ustroju polit., 
skarbowości, mniejszości naród. itd. 
Nazwiska wybitnych prelegentów 
gwarantują duże korzyści z uczest­
nictwa w tym kursie. Szczegółowy 
program wykładów znajduje się w 
Sekretarjacie. Można też korzystać 
z wykładów tych dziedzin życia spo- 
łeczno-polit., które' daną jednostkę 
najwięcej interesują. Koszta prze­
jazdu będą musieli uczestnicy po­
krywać z własnych funduszów. W 
razie gdyby ktokolwiek z członków 
naszej organizacji zamierzał skorzy­
stać z wymienionego kursu zechce 
zgłosić się do Sekretarjatu Pow., 
gdzie otrzyma kartę uczestnictwa.

Zgłoszenia przyjmuje się codzien­
nie od godz. 13,30 do 14-tej.*

Po raz drugi donosi się pp. Pre­
zesom Obwodowym, że można już 
odebrać z Sekretarjatu Pow. przy 
sposobności pobytu w Wągrowcu 
drugą serję legitymacyj członkow­
skich.

*

Zgłoszenia nowych członków od­
bywać się muszą na drukowanych 
deklaracjach, które dany kandydat 
winien wypełnić dokładnie i czytelnie. 
Formularze deklaracyj odebrać mogą 
pp. Prezesi obw. wzgl. „Kół" w Se­
kretariacie Powiatowym.

Kierownik Sekretarjatu pow.

Hitlerowcy wzywają do pogromu 
Polaków na Śląsku niemieckim

By t o m,  8. 3. Jak wiadomo, na 
Śląsku Opolskim odbyły się wybory 
gminne. Na murach Bytomia poja­
wiły się skandaliczne hitlerowskie o- 
dezwy, które atakują obecną radę 
gminną w Bytomiu za jej gospodarkę, 
oraz wzywają do czynnej akcji prze­
ciwko Polakom i przeciwko polskie­
mu gimnazjum w Bytomiu.

Jak słychać, ludność polska w 
Bytomiu z powodu tej prowokacyjnej 
odezwy ma wnieść skargę do komisji 
mieszanej na ręce p. prez. Calondera.

Ratuj dziecko polskie 
na obczyźnie przed 

w ynarodow ieniem !

— Zobaczymy 1 — odpowiedział 
Herman. Chwycił kapelusz, skłonił się 
krótko panu domu i wyszedł z pokoju.

King Kerry stał długo po odejściu 
gościa, jakby przykuty do ziemi. Twarz 
miljonera była śmiertelnie blada i zo­
rana zmarszczkami.

ROZDZIAŁ XXVI.
Człowiek, który miał otworzyć kasę

Ulica Hember eddawna jest siedzibą 
wszelkich cudzoziemców. Wielkie, „wzo­
rowe domy", które mogą być wzorami 
chyba tylko brzydoty i niewygody wzno­
szą swe wysokie, pochyłe dachy ku sza­
remu niebu, a z brudnych bram wy­
chodzą i wchodzą bez ustanku szeregi 
podejrzanych obszarpańców i dzieci o 
tępych, bezmyślnych twarzach.

Tu można usłyszeć brzmienie przy­
najmniej tuzina języków, jakiemi posłu­
gują się ludy od Bałtyku do morza 
Kaspijskiego, od Gór Uralskich do Fiń­
skiego wybrzeża. Sąsiednie ulice (równie 
brudne) zamieszkują ludzie uczciwi, 
ciężko pracujący, dla których dzień ro­
boczy zaczyna się o piątej, a kończy 
się, gdy już sił więcej do pracy nie 
staje.

Ale na tej ulicy cudzoziemców można 
napotkać sporo typów ze świata krymi­
nalnego całej Europy, to też Herman 
Zeberliew nie udał się w te strony bez 
broni. . C. d. n.



NIEDZIELA, DNIA 12 MARCA 1933 R.

KRONIKA W alne zebranie
Placówki Zw. Powst. i Woj. O. K. VIII

w Skokach
K A L E N D A R Z Y K

Niedziela, 12 m arca. Grzeg. w . P. w. 
W schód słońca g. 5,59. Zachód g. 17,33 
W schód księżyca g 18,46. Zachód g. 6,21 
Poniedziałek, 13 m arca. K rystyny, Nicef. 
W schód słońca g. 5,57. Zachód g. 17,35 
W schód księżyca g. 20,12. Zachód g. 6,32

W ągrow iec
Nowe ceny na mięso i przetwo­

ry mięsne. Z dniem 22. 2. 1933 o- 
bowiązuje następujący cennik na mięso 
i przetwory: 1) wieprzowina: za 1 kg.
słonina 1,70 zł, sadło 1,80 zł, łapek 
(głowizna) 0,40 zł, nogi, 0,90 zł, stopki 
0,40 zł, karbonada 1,70 zł, karkówka 
1,60 zł, brzuchowina 1,50 zł, szynka
1.50 zł.

2) cielęcina: za 1 kg. od kulki 1,40 
zł, od nerki 1,40 zł, wszelkie inne 
części mięsa 1,20 zł.

3) wołowina: za 1 kg. grube żebro
1.50 zł, mostek i cienkie żobre 1,40 zł, 
rozbef z kością 1,50 zł, łój świeży 1,20 
zł, zrazówka 1,80 zł, polędwica 2,00 zł.

4) skopowina: za 1 kg. kula 1,40 
zł, nerka 1,40 zł, od przodka 1,00 zł.

5) przetwory mięsne: za 1 kg. kieł­
basa polska 1,90 zł, kiełbasa czosnko­
wa 1,50 zł, kiełbasa królewiecka 2,00 
zł, parówki (cienkie giabe) 2,10 zł, wą­
trobianka 1,20 zł, wątrobianka wiejska
2,00 zł, wątrobianka pasztetowa 2,00 
zł, salseson 1,40 zł, ozorowa 1,90 zł, 
szynka gotowana 3,00 zł, szynka suro­
wa 2,80 zł, salami 2,80 zł, salami twar­
da 3,50 zł, serwolatka 2,80 zł, serwo- 
latka twarda 3,50 zł, metka 2,10 zł, 
kaszanka 0,70 zł, martadela 2,10 zł, 
boczek wędzony 2,10 zł, mięso siekane 
1,70 zł, wątroba cielęca 1,70 zł.

Z życia Stów. Młodzieży Polskiej 
przy kościele poklasztornym. W ub.
niedzielę odbyło się plenarne zebranie 
SMP. przy kościele poklasztornym, któ­
remu przewodniczył prezes p. Ewertow- 
ski. Na wstępie powitał członków o- 
raz patrona ks. Mazalona, poezem zdał 
sprawozdanie z odbytego przedstawie­
nia pt. „Pan Pegaziński". Zkolei wy­
głoszona została piękna deklamacja. 
Uchwalono brać udział w rekolekcjach 
zamkniętych, które odbędą się w Le- 
chlinie oraz postanowiono odegrać 
przedstawienie wraz z Stów. Mło­
dych Polek. Także uchwalono abo- 
nować gazetę fachową „Młody Tech­
nik". W wolnych głosach omawia­
no sprawę powiększenia bibljoteki 
a przedewszystkiem Stów. skorzysta 
z usług ks. prób. Abta z Lechlina, 
który wypożycza książki bezintere­
sownie. Owocne obrady zakończo­
ne zostały „Marszem Zawodników".

Rok 1914. Kino „Metropolis" 
wyświetla w niedzielę, dnia 12 mar­
ca br. 3 przedstawienia o godzinie
2,30, 5 i 8 wiecz. Najnowsze wspania­
łe dzieło polskiej produkcji: ROK 1914.

W rolach głównych: Jadwiga Smo- 
sarska, Witold Conti, Bazyli Sikiewicz, 
Jeż Kobusz i inni. Rok 1914, to film 
z tych czasów, kiedy płonęły nie tylko 
granice, ale też mózgi i serca. To film 
o reku 1914, w którym poczęły się zisz­
czać marzenia z górą stuletnie o odro­
dzeniu Polski Niepodległej. Film Rok 
1914 — to wydarte z dusz i serc pol­
skich dzieje walk Legjonów o wolność 
Ojczyzny — zatem obraz, który każdy 
zobaczyć powinien.

Dla dzieci i młodzieży o godz. 2,30. 
Wetęp 30 i 50 groszy.

Właściciele nieruchomości obra­
dują. W ub. wtorek odbyło się walne 
zebranie Stów. Właścicieli Nieruchomoś­
ci w sali p. Wierzejewskiej. Po zaga­
jenia przez prezesa p. Marcina Wiśniew­
skiego, powołano prezydjum walnego 
zebrania do którego weszli p. Czajkow­
ski i p. Bauza. Zkolei ustępujący za­
rząd zdawał sprawozdanie z całorocznej 
ich działalności. W ciągu ubiegłego 
roku Stów. rozwijało się doskonale. 
Odbyło się 1 walne zebranie, 5 zebrań 
kwartalnych i 18 posiedzeń zarządu. 
Członków liczy Stów. obecnie 56. No­
wy zarząd ukonstytuował się następu­
jąco pp.: Stelmaszyk — prezes, Wiś­
niewski — zast. prezesa, Chrzanowski 
— sekretarz, Bauza — zast. sekr., Kon- 
wiński — skarbnik, Abramowa i Jarec­
ki — ławnicy, Óołębowski, Treichel

Dnia 26. 2. 1933 r. o godz. 14-tej 
odbyło się w sali druha Pilaczyń- 
skiego walne zebranie Placówki. 
Jako przewodniczący został jedno­
głośnie wybrany dh. por. Dziembow­
ski, jako sekr. dh. Górny, ławnikami 
dh. dh. Ey i Michalski.

Na wstępie przemówił dh. po­
rucznik Dziembowski, prosząc ze­
branych do gorliwego spełniania o- 
bowiązków w myśl statutu, który 
drogę i pracę wskazuje. Zarząd 
nowy wybrano ten sam jaki był 
w roku ubiegłym.

Prezes — por. Dziembowski, 
zast. prezesa — Michalski drogerzy- 
sta, skarbnik — Ey sekr. kol., refe­
rent oświat. — Gącik rolnik, czło­
nek Zarządu — Pilaczyński, sekre­
tarza wybrano 'nowego, ponieważ

i Bajer — komisja rewizyjna. Zarząd 
wystosował prośbę do Starostwa o o- 
buiżenio opłaty za czyszczenie kominów
0 50 procent. Szeroko dyskutowano 
nad sprawą płacenia komornego oraz 
inspektor To w. Ubezp. „Yesty“ p. Klein- 
wahter wygłosił referat o odpowiedzial­
ności właścicieli nieruchomości za wy­
padki i omówił warunki przyjmowania 
tych ubezpieczeń. Na tern przewodni­
cy zebranie solwował.

Popołudnie bajek dla dzieci. —
Jedną z bardzo wartościowych ine- 
wacyj, wprowadzonych przez tut. 
szkołę ćwiczeń przy Seminarjum są 
stale, periodycznie urządzane popo­
łudnia bajek opowiadanych i wy­
świetlanych sympatycznym „milu- 
sienkim". Cóż to za radość ogarnia 
te maleńkie serduszka na wieść iż 
dzisiaj będą „bajki". Tak też było 
w ubiegły poniedziałek. O godz. 15 
już pełną była widownia żądnych 
wiedzy słuchaczątek. Opowiedziano
1 wyświetlono następujące bajeczki: 
Podróże Jasia, Robinson Kruzoe, 
Murzynek z Afryki, Jaś u Liliputów 
i Olbrzymów, Mali Psotnicy, Szarot­
ka i na zakończenie „O śwince cyr- 
kówce". Z wielkiem zainteresowa­
niem i radością wysłuchały dzieci 
opowiadań. Czekają znów, kiedy 
nadejdzie nowa godzina „bajek". — 
Z pewnością w krótkim czasie.

Jeden z uczestników.

KRONIKA POLICYJNA
Amatorzy srebra. Dnia 3 b. m. 

w godzinach południowych skradzio­
no z mieszkania Poninskiego Kazi­
mierza w Jabłkowie pow. wągrów. 
1 srebrną łyżkę, 1 srebrny widelec 
i 1 srebrną łyżeczkę do herbaty. Do­
chodzenia w toku.

Zygrykalls ujęty. Dnia 6 bm. u- 
jęty został przez posterunek P. P. w 
Janowcu, więzień Zygrykalis, który 
z Biskupskim Stan. zbiegł z więzie­
nia Sądu Grodzkiego w Wągrowcu. 
Zbieg nie cieszył się długo wolnością, 
obecnie odsiaduje dalszą karę.

Na co się dziś ludzie nie zdoby­
wają. W czasie obecnego kryzysu 
ludzie mają najróżniejsze koncepty. 
Tak też było z roln. S. z Budzie- 
jewka, który w ub. czwartek w firmie 
zbożowej p. Jaroszyńskiego sprzedał 
1 clr. żyta, gdy jednak wyszedł ze 
Spichrza dopisał na kwicie jeszcze 
jedną jedynkę, tak, że miał 11 ctr. 
Manipulacja ta jednak się wydała. 
W ten sam sposób poszkodowana 
została firma p. Garsteckiego.

Oszustem zbożowym zajęła się 
policja.

Ruch towarzystw
Wolność! Zebranie Związku We­

teranów Powstań Nar. R. P. 1914-19 
odbędzie się w niedzielę, dnia 12 bm. 
o godz. 14-tej w sali Starej Strzel­
nicy p. Zjawińskiego.

O kompletne przybycie wszystkich 
członków prosi Zarząd.

Baczność Strzelcy! Zebranie mie­
sięczne Oddziału Zw. Strzeleckiego po­
łączone z „Świętem Oddziału" od­
będzie się w sobotę, dnia 11 bm. o 
godz. 8-ej wiecz. w świetlicy. Przyby­
cie wszystkich członków konieczne.

Zarząd.

p. Pospieszny został służbowo prze­
niesiony i jednogłośnie wybrano db. 
Białożyńskiego, pracownika Wójto­
stwa. Komendantem wybrano db. 
Górnego.

Komendant dh. Górny zdał spra­
wozdanie, z którego wynika, że w 
ciągu roku odbyły się 4 strzelania 
ostre i ćwiczenia połowę, gdzie pla­
cówka brała udział. 4 członków 
zdobyło odznakę strzelecką III kl. 
i 1 członek II kl. Placówka zdobyła 
1 dyplom za strzelanie i dh. komen­
dant Górny 2 dyplomy za strzelanie.

Pod koniec prezes dh. por. Dziem­
bowski wygłosił referat na tle ma­
newrów pod Skokami, który człon­
kowie gorliwie wysłuchali i zamknął 
zebranie hasłem „Wolność".

Komunikat. Miesięczne zebranie 
Ogniska Z. N. P. odbędzie się w so­
botę, dnia 11 marca br. w sali tut. 
Seminarjum o godz. 17,45. Na po­
rządku dziennym referat kol. Brze­
zińskiego na temat „Zagadnienie t. 
z. dzieci cudownych", ich diagno­
styka, rozwój, cechy, typy, charak­
terystyka. Referat ilustrowany bę­
dzie obrazami świetlnemi. Po refe­
racie sprawy administracyjne. Goś­
cie i sympatycy mile widziani.

Zarząd.
Miesięczne zebranie Tow. Pszcze­

larzy w Wągrowcu odbędzie się 
w niedzielę, 12 bm. o godz. 12,30 
w lokalu p. Sulerzyskiego.

Na porządku dziennym referat 
oraz inne ważne sprawy. Liczny u- 
dział członków pożądany, goście 
mile widziani. Zarząd.

Ochotnicza Straż Pożarna. Rocz­
ne walne zebranie odbędzie się dnia 
16 marca 1933 r. wieczorem o godz. 
7,30 w lokalu Starej Strzelnicy.

O liczny udział prosi Zarząd.
Wolność! Roczne walne zebra­

nie placówki Zw. Powstańców 
i Wojaków O. K. VIII odbędzie się 
w sobotę, dnia 11 bm. o godz. 7,30 
wiecz. w lokalu druha Piechowiaka.

Przybycie wszystkich członków 
obowiązkowe. Zarząd.

Dam asławek
Z życia BBWR. Dnia 2 lutego od­

było się miesięczne zebranie Koła 
BBWR w Damasławku w obecności 
27 członków.

Prezes p. Ulatowski zagaił zebra­
nie hasłem BBWR „Prawem naczel- 
nem — dobro Państwa". Pierwsze 
chwile zebrania poświęca prezes Imie­
ninom Prezydenta Rzplitej Polskiej 
Ignacego Mościckiego, a zebrani pow­
staniem i potrójnym okrzykiem „Niech 
żyje" uczcili Zacnego Solenizanta.

Następnie prezes podał porządek 
dzienny obrad.

Protokół z ostatniego zebrania 
przyjęli zgromadzeni jednogłośnie.

Referent kulturalno - oświatowy 
p. Grze by ta w treściwym odczycie 
o powstaniu grudniowern przedstawił 
zebranym doniosłą chwilę, jaką prze­
żywała Wielkopolska w grudniu 18 r. 
Szlachetny zapał patrjotyczny, który 
w tym czasie ożywiał serca człon­
ków Rady żołnierskiej, doprowadził 
do oswobodzenia miasta Poznania. 
Ówczesna Rada ludowa, która z nie­
jasnych, kui-ktatorskich powodów 
nie życzyła sobie zbrojnego wystą­
pienia, nie zdołała na szczęście osła­
bić oręża powstańca wielkopolskiego, 
który ofiarną walką o wypędzenie 
drapieżnego Prusaka z ziem polskich 
doprowadzi! do pomyślnego zakoń­
czenia.

W dyskusji nad referatem p. Cheł­
miński Franciszek dorzuca jeszcze 
paię fragmentów z osobistych prze­
żyć w czasie wspomnianych walk 
powstańczych, a jego krytyczne u- 
wagi na całość referatu wyjaśnia 
prezes p. Ulatowski tern, że referen 
towi chodziło o ujęcie całości prze­
biegu dziejowej chwili w Wielko- 
polsce, a nie o drobnostkowe przed­
stawienie poszczególnych epizodów'.

Wykonując następny punkt po­
rządku dziennego, postanowiono na

każdem miesięcznem zebraniu Koła 
przeprowadzać dokładną ewidencję 
obecnych członków. P. naczelnik 
Maciaszek podaje wniosek, aby człon­
ka, który bez usprawiedliwienia o- 
puści trzy kolejno po sobie następu­
jące zebrania, skreślić z listy człon­
ków'. O miarodajności usprawiedli­
wienia decyduje Zarząd Koła. Wnio­
sek p. Maciaszka przeszedł większo­
ścią głosów. Przyjęto do wiadomości 
pismo p. Klimowicza Józefa, który 
zgłasza wystąpienie z miejscowego 
Koła, ponieważ został członkiem ko­
lejowego Koła BBWR. z siedzibą 
w Wągrowcu. Równocześnie wy­
kreślono z listy członków p. Tomac- 
kiego Marcina i p. Kaiuiskiego Mar­
cina, ponieważ wymienieni do tego 
czasu nie przedstawili podpisanej 
deklaracji.

W wolnych głosach prezes podaje 
zebranym do wiadomości decyzję 
Zarządu w sprawie lokalu do zebrań 
miesięcznych. Właściciel kawiarni 
w Damasławku p. Józef Pyszczyński 
zgodził się oddać bezpłatnie swój 
lokal na każde zebranie Koła, wobec 
czego Zarząd postanowił skorzystać 
z przykładnej ofiarności p. Pyszczyń- 
skiego i odtąd każde zebranie Koła 
będzie się odbywać w wspomnianym 
lokalu.

Obecny na zebraniu p. Kulesza 
Mieczysław zgłosił gotowość wstą­
pienia do miejscowego Kola BBWR. 
Fakt ten przyjęto do wiadomości z 
tein, że p. Kulesza przedstawi Zarzą­
dowi deklarację z podpisami dwóch 
członków wprowadzających.

Po wyczerpaniu wolnych głosów 
prezes zamyka zebranie okrzykiem 
trzykrotnie przez zebranych powtó­
rzonym na cześć Rzeczypospolitej 
Polskiej, Prezydenta I. Mościckiego 
i Pierwszego Marszałka J. Piłsud­
skiego.

Rejowiec
Walne zebranie Koła BBWR. W

dniu 27 lutego br. odbyło się walne 
zebranie BBWR.

W skład prezydjum zebrania 
wchodzą: jako przewodniczący wójt 
p. Waehner, sekr. p. Tarnowski, 
ławnicy p. p. Żmigrodzki, ref. ośw. 
i Dąbrowski..

W skład nowego zarządu wcho­
dzą : prezes Haczel, wiceprezes 
Klucz, sekretarz Tarnowski, skarb­
nikiem Dujssówna Marja, ławnicy — 
Stoiński, Dąbrowski.

W żołnierskich słowach p. wójt 
Waehner przedstawił butę niemiecką, 
zapalając obecnych do jaknajenergi- 
czniejszego wystąpienia przeciw za­
kusom hitlerowskim. Uchwalono 
odpowiednią rezolucję. Po przemó­
wieniu p. Waehnera wygłosił referat 
p. Żmigrodzki pt. Obecne stosunki 
w Europie, omawiając stosunek obe­
cnych Niemiec do Polski, oraz Polski 
do Rosji. W dalszej części referatu 
wykazał czem jest Marszałek Józef 
Piłsudski dla Polski i dlaczego tylko 
na Niego liczyć możemy. Po refe­
racie wzniesiono Pokrzyk na cześć 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej i Jej 
Budowniczego i Marszałka Józefa 
Piłsudskiego.

Po ^referacie wywiązała się oży­
wiona dyskusja na temat obecnych 
stosunków gospodarczych.

Po wyczerpaniu porządku obrad 
zebranie zamknięto.

Smogulec
Z życia Kółka Rolniczego. Dnia 

19. II. br. odbyło się zebranie Kółka 
Rolniczego^ pod przewodnictwem 
prezesa p. Heymanna przy udziale 
23 członków.

Referat>vyg}osił p.. Knaclfosztu- 
cznych nawozach. Drugi krótki re­
ferat „kilka uwag na czasie" wygło­
sił p. dyr.1 Korzeniewski. Następnie 
zostały odczytane komunikaty WTKR. 
W sprawie składek^członkowskich 
referował p. skarbnik.

W dyskusji zabrali głos pp. dyr. 
Korzeniewski, Gaszyński, Heymann, 
Zierzykowski i inni.

Niemczyn
Walne zebranie Oddziału Zw. 

Strzeleckiego odbyło się dnia 26 lu­
tego pod przewodnictwem prezesa 
ob. Groszaka Franciszka. Po od­
czytaniu protokółu z ostatniego mie-
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lięcznego i walnego zebrania, człon­
kowie zarządu zdali sprawozdanie 
z całorocznej działalności.

Skład nowego zarządu ukonsty­
tuował się następująco oh. ob : prezes 
— Groszak Fr., wiceprezes — Kos­
tecki Wiktor, sekretarz — Pastwa 
Władysław, skarbnik — Felsmann 
Stan., ref. wych. ob. naucz. Pezacki 
z Mirkowie, komendant — Kaśliko- 
wski, zast. kom. — Makowski Jan.

Komisję rewizyjną tworzą ob. 
Winiecki Wiktor i Makowski Jan.

Obszerny referat na temat roz­
woju lotnictwa wygłosił naucz. ®b. 
Pezacki.

W dniu 19 bm. uchwalono urzą­
dzić akademję z racji imienin Ko­
mendanta Marsz. Piłsudskiego o g.
6-ej wiecz. w szkole. Odśpiewaniem 
„Roty" zakończono zebranie.

Brzezno Nowe
Z życia BBWR. W niedzielę, dn. 

5 bm. odbyło się zebranie tut. Koła 
Bezp. Bloku Współpracy z Rządem. 
Zagaił je prezes p. Szostak hasłem 
„Prawem naczelnem — dobro Pań­
stwa". Odczytany protokóły przez 
sekr. p. Dycha przyjęto. Z kolei 
ref. ośw. naucz. p. Galica wygłosił 
obszerny referat na temat „Stan od­
dłużenia, projekt ustawy budowlanej 
i Fundusz Pracy". W dyskusji po­
ruszono także sprawę pow. Urzędów 
Rozjemczych dla spraw finansowo- 
rolnyeh. W dniu 19 bm. uchwalono 
urządzić akademję ku czci imieniu 
Marszałka Piłsudskiego. Po omó­
wieniu spraw czysto wewnętrzno- 
organizacyjnych, hasłem „Prawem 
naczelnem — dobro Państwa", sol- 
wował prezes zebranie.

Skoki
Z życia Zw. Strzeleckiego. Dnia 

5 bm. o godz. 19-tej odbyło się nad­
zwyczajne zebranie Oddziału Zw. 
Strzeleckiego i to już w nowej świe­
tlicy, która zostanie poświęcona i 
otwarta dnia 26 bm. Zebranie zwo­
łał obyw. Żmigrodzki, referent wy­
chowania obyw. i obyw. komendant 
Górny. Porządek obrad był w dwucli 
głównych punktach a mianowicie u- 
piększenie świetlicy i- stworzenie 
chóru w oddzielę, oraz przygotowa­
nie się na otwarcie świetlicy. Do 
chóru przystąpiło 30 obywateli, a 
pierwsza lekcja odbyła się ó bm. 
i odbywać się będzie 3 razy w ty­
godniu w świetlicy. Komendant po­
dał do wiadomości obywatelom, że 
po każdej lekcji śpiewu będą ćwi­
czenia czy to praktyczne lub teore­
tyczne w świetlicy i na boisku miej- 
skiem. Do odmalowania świetlicy 
obyw. Modlibowski poświęcił się ja­

ko malarz bez wynagrodzenia, spra­
wę załatwić. Obyw. komendant 
Górnv podarował celem upiększenia 
świetlicy godło państwowe i pogoń 
litewską, obie rzeczy z gipsu. Tak­
że obyw. Żmigrodzki daru wał 2 por­
trety Prezydenta i I Marszałka Pol­
ski, za co obywatele Jemu serdecz­
nie podziękowali za tak wspaniały 
dar. Po skończonym zebraniu od­
była się wesoła pogawędka i dało 
się wyczuć zadowolenie z powodu 
założenia własnej świetlicy.

Osobiste. Dnia 28. XII. 1932 r. 
został uroczyście wprowadzony w 
urzędowanie tut. Wójtostwa przez 
przedstawiciela Starostwa Powiato­
wego w osobie p. ref. Andrzejewskie­
go, p. Waehner z Poznania, obywatel 
zasłużony na polu społecznem.

Tak persona! Wójtostwa jak i pp. 
sołtysi przynależnych gmin i obsza­
rów dworskich, przyjęli z szczerem 
zadowoleniem swego przełożonego.

P. wójt Waehner w krótkim czasie 
swego urzędowania znalazł wszech­
stronne zaufanie tak u obywatelstwa 
okolicy jak i miasta Skoków'.

Pracę społeczną, odziedziczoną po 
ustępującym wójcie p. kpt. w st. sp. 
Jungu, nietylko, że ją w tym kierunku 
gorliwie prowadzi, ale i nawet co do 
ilości organizacji rozszerzył, organi­
zując na tutejszym terenie Kóło Zw. 
Weteranów Powstań Narodowych 
R. P. 1914-19.

Oby watelstwo obwodu Wójtostwa 
i miasta Skoków życzy Jemu dalszej 
wytrwałej pracy na powierzonem Mu 
stanowisku.

Z ruchu Kółka Rolniczego. Dnia 
19 lutego br. odbyło się zwyczajne 
zebranie Kółka Rolniczego pod prze­
wodnictwem prezesa p. Dziembow­
skiego przy udziale licznych człon­
ków.

Referat w sprawie ubezpieczenio­
wej wygłosił prezes p. Dziembowski.

W dyskusji nad powyższym re­
feratem zabrali głos pp. Wieczorek, 
Kapusta i inni członkowie.

Gołańcz
Nadzwyczajne walne zebranie 

Żeńskiego Oddziału Związku Strze­
leckiego. W czwartek, dnia 2. III. 
zostało zwołane nadzwyczajne ze­
branie Z. Oddz. Zw. Strz. z okazji 
przyjazdu instruktorki okręgowej 
z Torunia p. Kobrynowiczówny.

Zebranie zagaił p. porucznik Ka- 
jetanowicz, objaśniając zebranym cel 
przyjazdu p. Instruktorki, której na­
stępnie udzielił głosu.

P. Instruktorka w swoim prze­
mówieniu zwróciła uwagę na zadania 
jakie ciążą na Z. Oddz. Zw. Strz. 
i zachęciła członkinie do szerszego

zrzeszenia się i solidnej pracy w tak 
ideowym Związku.

Następnie odbyła się swobodna 
dyskusja na temat spraw i warunków 
dotyczących ściśle miejscowy Oddział. 
Przystąpiono do wyboru nowego 
zarządu w skład którego wchodzą pp .: 
Pijanowska — prezeska, naucz. Ciem- 
noczołowska — sekretarka, Misia- 
czykówna — komendantka, Hetmań­
ska — referentka ośw.

Po omówieniu programu pracy 
zamknięto zebranie, z życzeniem o- 
wocnej pracy.

Z zebrania Oddziału Związku 
Strzeleckiego. W sobotę, dnia 4. III. 
odbyło się w szkole tutejszej zebra­
nie Oddz. Zw. Strz.

Po przedstawieniu porządku obrad 
i przeczytaniu protokółu z ostatniego 
zebrania, oddano głos kier. szk. p. 
Ciemnoczołowskiemu, który wygłosił 
pogadankę o celu i zadaniach świe­
tlicy. Jako drugi referował naucz, 
p. Olejnik na temat: Lotnictwo i jego 
zadania.

Po wygłoszonych referatach za­
brał głos komendant p. Gomólski, 
zachęcając obywateli do pilniejszego 
uczęszczania na zebrania, oraz regu­
larnego uiszczania składek. W zwią­
zku z tern ostatnim wyłoniła się 
żywa dyskusja.

Zebranie zakończono odśpiewa­
niem pieśni „Wszystkie nasze dzienne 
sprawy".

W ągrowiec
Z Teatru Wielkopolskiego. Jak

się dowiadujemy Dyrekcja Teatru 
Wielkopolskiego przygotowuje nie- 
lada ucztę artystyczną. Na repertuar 
wchodzi przemiła operetka Harve’go 
pt. „Nitouche** z doskonałą odtwór­
czynią roli tytułowej p. Danutą Strze- 
mińską pozyskaną świeżo z operetki 
Warszawskiej.

Po południu o godz. 4-tej specjalne 
przedstawienie dla młodzieży szkol­
nej doskonałej sztuki J. Korzeniow­
skiego pt. „Karpaccy Górale1*. Bliższe 
szczegóły dotyczące tych przedsta­
wień podamy w następnym numerze 
naszego pisma.

Turniej zapaśniczy. W niedzielę, 
dnia 12 bm. o godz. 17-tej (5-tej) w 
sali p. Rossy odbędzie się turniej za­
paśniczy K. S. „Nielba" contra K. S. 
„Wełna" Skoki. Bardzo wiele cie­
kawych momentów, walczy 7 par. 
Ponieważ zapasy te będą pierwszym 
występem Nielbiarzy, spodziewane 
jest liczne przybycie obywateli mia­
sta — amatorów zapasów.

Łańcuch składek
n a  budow ę ło d z i podw odnej 
im . M arsza łk a  P iłsu d sk ie g o

Na wezwanie Dyr. Kasy Chorych 
i Przew. Pow. Kom. P. Z. S., p. 
Adama Galińskiego składam 5 zł na 
fundusz budowy łodzi podwodnej 
im. Marszałka Piłsudskiego i wzywam 
do złożenia pewnej kwoty na ten 
sam cel wszystkich pp. Aptekarzy 
w powiecie, jednocześnie proszę o 
dalsze kontynuowanie łańcucha skła­
dek.

Dr. med. Lazarowicz
Razem z poprzedniem pokwito­

waniem 161,80 zł.
Wszelkie datki przyjmuje Re­

dakcja „Głosu Wągrowieckiego".

Walne zebranie
M iejscow ego K o ła  L. O. P . P .

odbędzie się w piątek, dnia 17 mar­
ca o godz. 8 wiecz. w szkole po­
wszechnej.

O liczne przybycie Członków 
i Sympatyków uprasza Zarząd.

Poznań, dnia 9. 3. 1933 r.Poznań, dnia 9. 3. 1933 r.
Cena za 100 kg od zł—zł
Zyto . . . . . .  17,75—18,00
P szen ica...................  31,00—32,00
Jęczmień browarowy 15,50—17,00 
Jęczmień 68—69 kg. nowy 14,25—15,00 
§4—66 kg. nowy . . 13,75—14,25 
Owies . . . . . .  16,00—17,09
Mąka żytnia 65 proc.

wł. worka . . . .  28,50—29,50
Mąka pszenna 65 proc. 

wł. worka . . . .  48,50—50,50
Otręby żytnie . . . 10,25—10,50
Otręby pszenne . . 10,00—11,00
Otręby pszenne (grube) 11,00—12,00
Rzepak......................... 43,00—44,00
R z e p i k ...................  42,00—47,00
G o rczy ca .................... 37,00—43,00
Wyka latowa . . . 12,50—13,50
P e lu s z k a ........................12,00—13,00
Groch Yiktoria . . . 20,00—23,00 
Groch Folgera . . . 35,00—40,00 
Lubin niebieski . . . 6,50—7,50
Lubin żółty . . . .  9,00—10,00
Seradela 12,50—13,50
Koniczyna biała . . 79,00—100,00 
Koniczyna czerwona 90,00—110,00 
Koniczyna szwedzka 80,09—119,00

Walne zebranie Koła Zw. Ofice­
rów Rez. odbędzie się w środę, dnia 
15 bm. o godz. 4,30 popoł. na małej 
salce Starostwa.

Z powodu ważnych spraw o naj­
liczniejszy udział pp. Oficerów prosi

Zarząd.

Roczne Walne Zgromadzenie
Członków Spółdzielni „Konsumu Urzędników”

w Wągrowcu
odbędzie się dnia 1 kwietnia r. b. o godzinie 17-tej

w lokalu Konsumu z następującym  porządkiem  obrad:
1) Zagajenie i w ybór przewodniczącego W alnego Zebrania.
2) O dczytanie protokółu z ostatniego W alnego zebran ia i z P a­

tronackiej Komisji R ew izyjnej z dnia 21. III. 32.
3) S praw ozdanie Zarządu, Rady Nadzorczej i Komisji Rew izyjnej.
4) U dzielenie pokw itow ania Zarządowi i Radzie Nadzorczej.
5) Podział zysków.
6) W olne głosy bez uchw ał.
7) Zam knięcie.

Spraw ozdanie, b ilans oraz rachunek strat i zysków  w yłożone 
są w  lokalu Konsumu do przeglądu od dnia 15. III. 1933.

W ągrowiec, dnia 7 m arca 1953.
Za Radę Nadzorczą

75 W IK TOR ŁA ŻEW SK I
prezes.

Nakazy zapłaty
w postępowaniu upominawczem 

i postępowaniu nakazowem
według nowego rozporządzenia do nabycia

w D rukarni W . K ubanka
w Wągrowcu, ul. Kościuszki 5.

Dom. Leehlin
p. Skoki

wydzierżawi najwięcej dają­
cemu aleje czereśniowe, — 
sprzeda koguty Leghorny 
sprowadzane, psa podwórzo- 
7ł wegó i trzcinę.

Przepisowe formularze

Zarządzenie
Egzekucyjne

w żółtym kolorze ma na 
składzie i sprzedaje w każdej 

ilości
Drukarnia W. Kubanka

w Wągrowcu

Wydzierżawię
dom mieszkalny, 4 pokoje z 
kuchnią, 2 chlewy, nadający 
się dla rzemieślnika lub in­
teres, w wielkiej wsi, do ob­
jęcia 500 zł w tern kaucja i 
rok dzierżawa zapłacona. 
Zgłoszenia do admin. Głosu.

77 P I E S
(spić) biały, wabiący się Ami 
zaginął. Uczciwego znalazcę 
prosi o zwrot za wynagrodź, 

insp. szkolny Krzanowski
Wągrowiec, ul. Kościuszki 16.

Sprzedaże przym usowe
We wtorek, dnia 14 marca br. o godz. 8,30 sprzeda­

wać będę w Długiej - wsi
żyto z 4 mórg, 6 świń, 10 proszczaków.

Zbiórka przed p. Strzyżyńskim i Konwińskim.
O godzinie 9,30 w Przysieczynie

3 wozy żyta.
Zbiórka przed sołectwem

najwięcej dającemu za gotówkę 
76 Narzyński, kom. sądowy z poi. w Wągrowcu.

w WĄGROWCU
zapewnia

wysokie oprocentowanie 

wAiadów
oszczędnościow y cA.
m m m um am m m m m m

Wydawca Wojciech Kubanek. — Redaktor odpowiedzialny Wojciech Kubanek w Wągrowcu. — Czcionkami drukarni W. Kubanka w Wągrowcu.


